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Temat ten zrodził się z pytania, w jakim celu powstał Ruch „Maitri” i jakie jest jego  miejsce w Kościele. Pytanie o cel swojego istnienia stawia sobie każda instytucja: każdy  instytut życia konsekrowanego, zakon, stowarzyszenie życia apostolskiego a także ruch,  pytają o to,  dlaczego podejmują pewne zadania w Kościele.

Historycznie rzecz ujmując, trzeba zaznaczyć, że przed 70. rokiem dwudziestego wieku termin „charyzmat założycielski” nie istniał w Kościele. Jednak to, że nie istniał termin nie znaczy że charyzmatu nie było, że poszczególne instytuty życia konsekrowanego, zakony, stowarzyszenia życia apostolskiego, a także powstające później ruchy nie miały swojego charyzmatu, który potem był zatwierdzany i strzeżony przez Kościół. Kościół do tego stopnia, broni „charyzmatu założycielskiego”, że jeżeli ktoś  proponuje założenie nowej organizacji, która ma dokładnie ten sam cel, wtedy odpowiednie władze nie wyrażają zgody na jego zatwierdzenie, gdyż już podobny charyzmat istnieje. Również  Sobór Watykański II nie używa tego terminu w żadnym ze swoich dokumentów. Papież Paweł VI po raz pierwszy użył tego terminu dopiero pod koniec swojego pontyfikatu, mianowicie w „Evangelica Testificatio”. Z kolei w nauczaniu Jana Pawła II jest on obecny w „Redemptionis Donum”, ale jedynie w stosunku do instytutów życia konsekrowanego, a nie do ruchów i stowarzyszeń  istniejących w Kościele. 

Termin „charyzmat założycielski” nie był jednoznaczny i do dziś hierarchowie traktują go jako termin identyczny z terminem „cel”. Tak więc charyzmat to specyficzny cel,  albo duchowość, która charakteryzuje się czymś, czego nie ma w dotychczas istniejących  duchowościach, albo „natura dzieła”, które jest tak specyficzne, że dotąd takiego nie było. Jest to jednak niecałościowe i błędne wyjaśnienie tego terminu. Prawidłowe jest to, że charyzmat jest jakimś szczególnym darem Ducha Świętego. Jest to nowość wprowadzona w XX w., bo jeszcze  w  XIX w. charyzmat miał charakter indywidualny, o czym pisze św. Paweł. Taka definicja charyzmatu założycielskiego występuje dopiero w dokumencie pt. „Mutuae Relationes” wydanym w 1978 r. Jest on określony przez konkretne osoby, które go otrzymały, jest trwałym elementem danego instytutu czy dzieła, wyrazem jego tożsamości, szerzy się on w Kościele i świecie. W każdym czasie – mówią różnego rodzaju dokumenty – Pan Bóg pobudza jednostki do założenia nowego instytutu życia konsekrowanego, nowego ruchu, gdyż każdy czas sygnalizuje nowe potrzeby istniejące w Kościele i świecie. Jest to najgłębszą racją powstawania nowych dzieł. Najwięcej dokumenty kościelne mówią o charyzmacie życia zakonnego, konsekrowanego i stowarzyszeń życia apostolskiego, gdyż termin „ruch” nie był prze pewien czas terminem stricte kościelnym. Nawet we wczesnych dokumentach Soboru Watykańskiego II i posoborowych nie ma tego terminu. Jest mowa o zrzeszeniach, potem po wyjaśnieniu mówi się, że do tych zrzeszeń należą wspólnoty, ruchy itd. „Evangelica Testificatio” Pawła VI zawiera następujące stwierdzenie: „Charyzmat życia zakonnego jest owocem Ducha Świętego działającego zawsze w Kościele”. Zostało ono rozwinięte w „Mutuae Relationes”. Dzięki charyzmatowi założycielskiemu powstaje instytut życia konsekrowanego albo stowarzyszenie życia apostolskiego lub inna rzeczywistość kościelna. Nie tylko zakony i instytuty życia konsekrowanego cieszą się tym charyzmatem, ale także inne zrzeszenia osób, a wśród nich ruchy kościelne. 

Aby zrozumieć charyzmat założycielski, trzeba mieć świadomość, że składają się nań trzy elementy: cel danego dzieła, duchowość, która inspiruje działanie i realizowanie tego celu oraz natura dzieła tzn. czy jest to dzieło o charakterze zakonnym, czy instytut, czy stowarzyszenie, czy też ruch. Jeżeli znamy te trzy elementy i porównujemy je z tym, czym żyje dana wspólnota, to możemy odpowiedzieć na pytanie, jaki jest charyzmat dzieła w którym uczestniczymy. 

Odnosząc to do ruchu można by powiedzieć, że jego celem jest służba najbiedniejszym. W jakimś sensie ten cel jest sprecyzowany. Należy też sprecyzować jego duchowość, odnosząc się np. do konkretnych tekstów Matki Teresy. Gdy mówimy o charyzmacie, musimy  podkreślić jego wyjątkowość i jedyność w Kościele. Kiedyś przedstawiciele pewnego dawnego zakonu zgłosili się u papieża, ponieważ myśleli o zmianie celu swoich działań. Zgłosili się u papieża, a papież zapytał swojego sekretarza, w jakim celu przychodzą. Sekretarz odpowiedział, że przyszli zakonnicy, którzy chcieliby zmienić cele, które do tej pory realizowali. Papież kazał przekazać im następującą odpowiedź: „Niech będą tacy jacy są, albo niech ich wcale nie będzie”. 

Charyzmat ma w sobie coś wyjątkowego – jeżeli któryś nie jest realizowany, wtedy na to miejsce Pan Bóg powołuje kogoś innego, kto to czyni. Wyjątkowość charyzmatu założycielskiego polega przede wszystkim na tym, że ma w nim miejsce swoista interpretacja treści, które występują także w innych dziełach. Pomocą ubogim zajmuje się przecież nie tylko Ruch „Maitri”. Nawet Adopcja Serca jest bardzo rozpowszechniona. Charyzmat jest swoistą syntezą trzech elementów – w ten sposób powstaje rzeczywistość zupełnie nowa. 

Zgłębianie charyzmatu ruchu polega na pogłębianiu wiary w obecnego w nim Ducha Świętego. Uczestnictwo w ruchu wymaga wiary w to, że ma ono głęboki sens, że wzywa do niego Pan Bóg, że jest darem Ducha Świętego. 

 Po drugie – polega na zgłębianiu elementów strukturalnych charyzmatu tzn. na poznaniu celu ruchu, duchowości, wymagań Kościoła pod adresem ruchu. To są elementy,  które sygnalizują, w jakim kierunku powinno zmierzać pogłębianie charyzmatu i ożywianie w sobie tego charyzmatu. Taki jest między innymi cel różnych spotkań ruchu. 

Charyzmat nie wyczerpuje się w uświadomieniu sobie celu. Oczywiście należy wiedzieć, jaki jest cel dzieła, w którym uczestniczymy. Ale to nie wszystko. Bardzo ważne są też motywacje, którymi się kierujemy, duchowość. Niektórzy nawet twierdzą, że jeżeli nie ma motywacji duchowych, to najszczytniejsze cele mogą być po prostu nieadekwatne do charyzmatu. W związku z duchowością podkreśla się w różnych dokumentach, że bardzo ważne jest posiadanie doświadczenia Ducha Świętego, dzielenie się tym doświadczeniem, zwłaszcza co mówi Duch Święty na modlitwie poprzedzającej wykonywanie takich czy innych zadań. Bierzemy pod uwagę zapiski duchowe świętych, także błogosławionej Matki Teresy. Od modlitwy wychodzimy do działania. Problem ten porusza autor, który napisał szereg książek na temat charyzmatu założycielskiego i  sprowadził duchowość do wybrania pewnego charakterystycznego rysu, który był elementem i rysem życia Jezusa. Widać, jak na przestrzeni wieków poszczególne instytuty wybierają jakiś rys życia Jezusa np. franciszkanie wybierają ubóstwo, jezuici posłuszeństwo, dominikanie głoszenie słowa, itd. Można też zadać pytanie, jaki rys życia Jezusa Chrystusa odzwierciedla duchowość „ Maitri”.  

Niektórzy dodają, że należy także wyróżnić tzw. charakter własny dzieła, to co różni absolutnie to dzieło od innych, dany ruch od innych ruchów, itp. Takie pytanie należy zadać  każdemu instytutowi życia konsekrowanego, stowarzyszeniu życia apostolskiego, każdemu ruchowi. Wiele osób mówiło o Janie Pawle II: on ma charyzmat, a więc jakiś niepowtarzalny dar. 

Dokumenty kościelne dużo mówią o potrzebie wierności charyzmatowi założycielskiemu. Wiele dokumentów i opracowań podkreśla, że to jest być albo nie być danych instytucji, danego ruchu, danego instytutu. Jeżeli nie ma wierności, wtedy instytut, ruch, stowarzyszenie załamują się, upadają, tracą znaczenie. Bardzo mocno sprawę wierności podkreśla Sobór Watykański II, choć, jak już wspomniałem, wprost nie mówi się o charyzmacie założycielskim, ale o tym, że należy wiernie rozeznawać i zachowywać ducha oraz właściwe zamiary założycieli. Jaki to jest duch, jakie zamiary, czy jesteśmy temu wierni?

W ciągu wieków niektóre instytuty odchodziły od pierwotnego ducha, pierwotnej inspiracji, od pierwszego tchnienia Ducha Świętego. Wtedy następowała ich reforma, powroty. Przykładem może być św. Teresa Wielka, która zreformowała zakony karmelitańskie, nie tylko żeńskie, ale i męskie. 

Podsumowując: członkowie ruchu powinni żyć jego charyzmatem. Żaden charyzmat nie może być zmieniony, lecz dostosowany do nowych warunków, do aktualnych potrzeb.  Istotną rzeczą jest również zatwierdzenie charyzmatu przez władze Kościoła, który ma wtedy obowiązek bronić go i czuwać nad jego rozwojem. 

Konferencja została wygłoszona 24.10.2009 r. na 33. Spotkaniu Krajowym Ruchu Solidarności z Ubogimi Trzeciego Świat „Maitri” w Częstochowie.

PAGE  
1

